
'M  48. Kraków 28 Lutego —  Wtorek. Rok 1854.
Wychodzi w Krakowie

codziennie o godzinie 8 1/4 ran o , wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach.

C e n a :
W KRAKOWIE miesięczna 6 złp. —  kwartalna 15 zip- ^  ^  ^ 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 z r. m.

P r z e d p ł a t a
przyjmuje się w księgami J ó z e f a  C zecha przy G-łównym

Rynku N. 453 . , , .
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do BIÓRA 

EXPEDYCT1 CZASU wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a -
i n e  p i e n i ą d z  e “ .

P r , y j " « J ,  8 i ę
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, odezw y  wszelkiego rodzaju. 
don iesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, pizemysłowe 

rolnicze itp.
u w i a d o m i e n i a  tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierżaw itp 

Z a  o p ł a t ą  
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 grp. 
następne po 3 grosze —  z dopłatą po 10 krajcarów za każdą 
publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane niepriyjmują t i ( ,  wyjąwszy od stałych lub zna­
nych korespondentów.

Numer pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Siraków 27 lutego.
Gazeta w iedeńska  z dnia 2 4  b. ni. ogłasza  

w części urzędowej następujące:
Rozporządzenie M inistra Skarbu, z  d. 23  lutego 

1854  podające do wiadomości publicznej, układ  
zaioarty z Uyrekcyą Banku narodowego austryac- 
kiego, w przedmiocie regulacyi stosunków pienię-  
inych.

grodki, które w celu regulacyi naszych stosunków 
pieniężnych, w duchu Najwyższych Patentów z d. 
28  czerwca 1849, N. 2 9 6  Dziennika Praw  Państwa, 
tudzież z d. 15 maja 1851 N. 118  Dziennika Praw  
Państwa, po d?.iś dzień przedsięwzięte i wykonane 
zostałj', przygotowały i u łatw iły  kroki, do spełnie­
nia tego zadania w większych nieco rozmiarach.

Stosownie do polecenia N. P ana, administracya 
Skarbu porozumiała się z dyrekcją c. k. uprzywile­
jowanego austryackiego Banku narodowego, co do 
ustanowienia wzajemnych skutecznych przepisów; 
wskutku czego zawartym został na dniu dzisiejszym 
uk ład , który po otrzymaniu najwyższej sankcyi, ni- 
niejszem do wiadomości publicznej podaje się.

I. W szelka moneta papierowa rządow a, znajdująca 
się w  obiegu z kursem przymusowym, przekazaną 
zostaje c. k. uprzyw. B a n k o w i narodowemu austry- 
ackiemu, do wymiany jej w miarę żądania na ban­
knoty. Zastrzega się ustanowienie później i og łosze­
nie te r m in u , w  którym wymiana powyższa dopełnioną 
być ma, i po którego upływ ie, wszelka moneta pa­
pierowa rządow a, mająca kurs przymusowy, ccfuiętą 
z obiegu być będzie musiała.

Żadna moneta papierowa rządow a, nie będzie 
w przyszłości więcej w obieg puszczaną.

II. Ćes. król. administracya państw a, ręczy Ban­
kowi z swej strony, za przekazaną mu i przez niego 
przejętą, monetę papierową rządową.

Ces. król. administracya państw a, wynagrodzi Ban­
kowi wszelkie udowodnione wydatki, połączone z o- 
peracyą wymiany monety papierowej rządowej na
banknoty. . . . .  , , . . . .Ces. król. administracya państw a, obowiązuje się 

nł^cić Bankowi co rok summę najmniój 10  mi- 
honów złr., a to aż do zupełnego pokrycia długo, 
i  wymiany przez Bank monety papierowej rządowej
n o w s t . ł e g o ;  i 8 iS bS d z ,e  w  mi8r<* 0k0 lics!n08c ,»
wnmsić do Banku większe nawet upłaty, na rachu­
nek tego długu.

Dl* zuprłnego zabezpieczenia Banku, przyznaną
n,u zostaje assygcacya na dochody celne państwa, 
w  sposób, ażeby zastrzeżone wyżej wypłaty, bezwa­
runkowo dopełniane były; przyczem oświadcza się, 
że w tym samym stosunku, w jakim opłaty celne 
w monecie brzęczącćj w p ływ ać będą, zastrzeżona 
wyżej w ypłata rat do Banku, także w monecie brzę­
czącej następywać ma.

III. Wspólnym zadaniem administracyi państwa i 
dyrekcyi Banku będzie, zwrócić swe usiłowania ku 
nastręczeniu Bankowi środków, do pomnożenia jego 
funduszu w gotowiźnie, i postawienia go w stanie, 
dopełnienia jak  może być najrychlej jego obowiązku, 
wymiany jego banknotów na gotowiznę.

Adm nistracya państwa, w miarę długu winnego przez 
nią Bankowi, wspierać go będzie silnie w dopełnie­
niu powyższego zadania.

IV. W celu nastręczenia posiadaczom banknotów 
środka, wymienienia swych banknotów wedle żąda­
nia, na obligacye przynoszące procent w monecie brzę­
czącej, a to zanim Bank wymianę banknotów na go­
towiznę rozpocząć będzie w stanie, Bank bierze na 
siebie pośrednictwo, w wydawaniu obligacyj procen­
towych w zamian za banknoty, które to obligacye 
przynosić  ̂będą procent w gotowiźnie brzęczącej i 
w wszelkich stosunkach na równi z obligacyami pań­
stw a traktowane będą.

Bliższe przepisy w  tym w zględzie, ogłoszone będą 
na oddzielnej drodze.

V. Administracya państw a, w  porozumieniu z dy- 
rekcyą Banku, wyznaczy stosowny termin, do w y­
miany k u r s u j ą c y c h  jeszcze Einlósung i Anticipations-

Scheinów , po którego up y ^ jc , moneta powyższa  
zupełnie z obiegu cofniętą zostanie.

Wiedeń d 23  lutego 1854  r.

*) Zamieszczone w wydanym dziś na dniu 24 lutego 1864 
XVI. Zeszycie Dziennika Praw P a s tw a  z r. 1854 pod N. 45.

Korespondencya Austryacka z d. 2 4  lutego, 
r. b. następujące nad powyższem rozporządzeniem 
czyni uw agi:

Dzisiejsza Gazeta wiedeńska zawiera rozporzą­
dzenie Ministeryum Skarbu z dnia wczorajszego, 
które dla targu pieniężnego w Austryi, nie małej jest 
wagi.

Stosownie do Najwyższego polecenia J . C. K. Ap. 
M ości, administracya państwa zaw arła  z dyrekcyą 
Banku układ, w skutku którego, stosunki pieniężne, 
do przyjętej przy ustanowieniu narodowego Banku 
austryackiego zasady: puszczanie w obieg mo­
nety papierowej, z  przymusową wartością i  kursem  
miejsca więcej miec nie będzie“ napowrót sprowa­
dzone zostały.^

Lata 1848 i 1849 były powodem, że od powyż­
szej zasady, czasowo odstąpić musiano;— i odstąpienie 
to nietylko utrudniło bankowi wymianę jego bankno­
tów , ale było niemałem naruszeniem służącego mu 
wyłącznego przywileju, puszczania w obieg papie­
rowej monety.

Zaopatrzenie banku w nowe siły , i zmniejszenie 
summy jego banknotów w obiegu, z jednej—z drugiej 
zaś strony, uproszczenie i ograniczenie monety papie­
rowej rządow ej, utorowały drogę do możności po­
wrócenia do stanu normalnego, w którym oprócz ban­
knotów, żadnej więcej innej papierowej monety nie 
będzie. r

W układzie przeto wyżej wspomnionym, orzecza- 
nem jes t wzajemne obowiązanie administracyi pań­
stwa i dyrekcyi banku, dążenia do jak najrychlejszego 
pomnożenia gotowizny bankowej, ażeby wymiana 
banknotów na srebro, napowrót miejsce mieć mogła.

YV układzie tym samym przepisano sposób, wedle 
którego, ta summa banknotów, która w zamian za 
ściąguiętą monetę papierową rządową w obieg pu­
szczoną zostanie, umorzoną być m a;— i administracya 
państwa oprócz summy 10  milionów z łr. rocznie, któ­
ra z dochodów celnych pobieraną być ma, umarzać 
będzie i większe jeszcze summy; dopełnienie czego, 
zważywszy ź ród ła , które posiada państwo, a mia­
nowicie biorąc na uw agę, lasy rządowe blisko 6 mi­
lionów morgów wynoszące, i dobra narodowe, któ­
rych szacunek do funduszu umorzenia długu państwa 
jest przekazany, żadnej nieulega wątpliwości.

W powyższem przeto bardzo ważnem rozporzą­
dzeniu, trudno niewidzieć nowego dowodu, stałej i 
w ytrw ałej woli, z jaką  rząd unika, uciekania się w 
pokryciu potrzeb państwa do nowej emissyi papiero­
wej monety, i rozporządzenie to jest znamieuitym kro­
kiem, zrobionym naprzód ku ostatecznej regulacyi 
pieniężnego ruchu w Austryi.

Oto artykuł M onitora  z d. 2 2  lutego, którego 
treść przyniosła nam w piątek depesza telegra­
ficzna :

O głaszając dokumenta odnoszące się do kwestyi 
wschodniej, rząd dał nowy dowód Ioyalnosci swoich 
zamiarów. W ładza której podstawą jest wola naro­
dowa, ajedynemi sprężynami honor i interes Francyi, 
niemoże trzymać się owej wykrętnej polityki, której 
jedyna siła  zależy na intrygach i tajemnicy. Jej bro­
nią jest przeciwnie szczerość i otwartość. Św iatło 
niemoże jej nigdy szkodzić; niepowinna też nigdy 
pomijać sposobności zapobieżenia dwuznacznościom, 
i oznajmienia każdemu, czego się istotnie spodziewać 
lub obawiać powinien.

W  sporze, który wybuchnął na wschodzie, Fran- 
cya ściśle zjednoczona z Anglią, oświadczyła się za 
słusznem prawem , i na korzyść spraw y, która jest 
spraw ą całej Europy. Jakoż, niepodległość państw 
byłaby rzeczywiście zagrożoną, gdyby Europa po­
zwoliła panowania lub w pły '^owi rosyjskiemu roz­
pościerać się nieograniczenie.  ̂Praw da ta każdego 
uderza w oczy: Austrya, pomimo związków ścisłej 
przyjaźni, jakie ją w i ą z a ł y d w o r e m  Rosyjskim, o- 
świadcza się codzień więcej za polityką, której my 
bronimy, a Prusy, niewątpimy o tem, zastosują swoją 
do życzenia i interesu całych Niemiec.

Dlatego konflikt ten,— w którym można powiedzieć, 
że wszystkie stałego lądu mocarstwa, otwarcie lub 
domniemanie biorą udział przeciw R osy i,— żadnego 
nieprzedstawiałby niebezpieczeństwa, gdyby nieprzy- 
chodziło obawiać się gawikłau pochodzących z du­

cha rewolucyjnego, który będzie może próbow ał, 
przy tej sposobności, objawić się w niektórych stro­
nach. Koniecznym jest zatem rządu obowiązkiem 
lojalnie oświadczyć tym wszystkim, którzyby z obe­
cnych okoliczności korzystać chcieli dla pobudzania 
niespokojności czyto w Grecyi, czy we W łoszech, 
że stawiliby się przezto w bezpośredniej z interesem 
Francyi sprzeczności. Nigdy bowiem, jak rzekliśmy 
wyżej, nieprzyjmie rząd polityki dwulicowćj, i tak sa­
mo, jak  staw ając w obronie całości ottomańskiego 
państwa w Stambule, niemógłby dopuścić aby tako­
wa naruszaną była zaczepkami ze strony Grecyi tak 
samo pozwolićby niemógł, aby, jeśli sztandary Fran­
cyi i Austryi połączą się na wschodzie, pod Alpami 
rozdzielić je  usiłowano."

Czytamy w K orespondencyi A ustryackiej na­
stępny artykuł o z a m ie s z k a c h  mogących w skutku 
wojny wschodniej w y n ik n ą ć :

Najświeższe wiadomości z Grecyi niedozwalają 
wątpić, iż ruch powstały na granicach tego państwa 
rozpostarł się. D°d wieloma względami wybuch ten 
uważać musim za godny pożałowania. Ktokolwiek 
bowiem pragnie szczerze rychłego przywrócenia sto­
sunków pokojowych w Europie, nie może patrzeć o- 
bojętnie, kiedy do rzędu dotychczasowych trudności, 
zawikłań europejskich, przybywa nowa jeszcze i 
kiedy spór rozdwajający kilka państw, rozdrażnionym 
i podniesionym zostaje przez tłumy ludu powstańcze­
go, z brutaloą siłą  żądania swe wymódz pragnącego. 
Powstanie greckie przedstawia wszakże inną jeszcze 
stronę obok tej specyalnej, to jest ogólną; iż podo­
bny ruch początkowo nieujęty w formy i skłonny do 
pośpiesznych ruchów, jeżeli nie zostanie stłumiony, 
mógłby się tak uorgaoizować, iżby stanął w zupeł­
nej sprzeczności z wielkiemi konserwatywnemi inte­
resami naszej części świata. Jeźli przeto urzędowy 
dziennik rządu francuskiego występuje w ogóle prze­
ciwko powstańczym usiłowaniom, a w szczególe prze­
ciwko pomienionemu ruchowi, to niemoźemy takiemu 
zapatrywaniu się odmówić zupełnego z naszej strony 
poklasku, i przy tej sposobności oświadczamy z ca- 
łem przekonaniem, iż prawda powyższemu w yraże­
niu za podstawę s łużąca , niezmienną ma ważność, 
wyższą nad jakiekolwiek wątpliwości we wszystkich 
wypadkach i we wszelakich przejściach, jakie nie­
szczęsna sprawa wschodnia przebiegać jeszcze może.

w 80— — — W—a ni — a—a

Następujące dwa wyciągi z Journal de Franc- 
fort zasługują na uw agę, stwierdzając niejako 
oświadczenia M onitora , co do złożonych przez 
Austryą zapewnień:

Wielkie mocarstwa niemieckie, które obadwa nie- 
pochwalały zajęcia księstw naddunajskich, powstrzy­
mywane były dotąd w swojem neutralnem stanow i­
sku , jedynie obietnicami Cesarza Rosyjskiego — obie­
tnicami często ponawianemi i to nawet po wypowie­
dzeniu przez Turcyą wojny — mianowicie, że niechce 
prowadzić wojny zaczepnej i że niema bynajmniej 
zamiaru naruszać całości ottomańskiego państwa i 
praw zwierzchniczych Sułtana. Jeśli wszakże woj­
na między Rosyą a Turcyą poczęta, rozciągnie się 
również do dwóch mocarstw zachodnich, o czem już 
wcale wątpić niemożna; będzieżże mógł wówczas 
Cesarz rosyjski obietnic swoich dotrzymać? Będ*ie 
on w tym praypsdku zniewolony prowadzić z Turcyą 
wojnę wszystkiemi siłam i, używając ku temu środ­
ków najostateczniejszych, a wtedy niebędzie już 
w możności odpowiadania, aby z tego niewyniknęło 
rozwiązanie tureckiego cesarstwa.

Zbytecznem jest wskazywać o j*k'e interesa naj­
większej wagi rozchodzi się tu dla A ustryi, dla I rus, 
dla Niemiec, dla całej Europy. Każdy głęboko czu­
je , że tu idzie o najważniejsze dla losów Europy de- 
cyzye. Utrzymanie całości Turcy., widocznie zagro­
żonej, stanowi jeden zwarunków europejskićj równo­
w agi, a nadto jest ona bezpośrednim dla Austryi in­
teresem. Oto, dlaczego Austrya, w charakterze g łó­
wnie przedniej 8tr*ży Niemiec od południa-wschodu, 
zupełnie  gotową by musi na wszelkie ewentual-

Niema ona wprawdzie żadnego jeszcze powodu, 
żadnego obowiązku, brama udziału w walce, i nie­
chce wcale prowadzić wojny z Rosyą; ale przystać
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niemoże na zwalenie tureckiego państw a i na wzmo­
żenie się swojego sąsiad a , tak ju ż  potężnego. W y ­
nika stąd naturalnie, że A ustrya zbroi się na rzecz 
utrzymania europejskiej rów now agi, a za tem  tocale 
nie przeciwko F ra n c y i , k tóra w duchu p ra w d z iw ie  
konserw acyjnym , zbroi się dla tej sam ej, wie lej 
spraw y, i z którą A ustrya w  najlepszych zostaje sto- 
sunkach.“

Journal de Franc/ort, tak  dalej m ó w i:
J e s t  w ięc do przew idzenia, że w ojna wybuchnie 

między morskiemi m ocarstwy a Rosyą. R*ąd austrya- 
cki żadnych w tym w zględzie mieć niemoże złudzeń, 
że C esarz rosyjski u jźrzy  się zmuszonym przenieść 
na turecką ziemię g łów ny tea tr  wojny, gdzie będzie 
m usiał z najw iększą energią prow adzić działan ia 
wojenne, dając im najw iększą j»k  można rozciągłość. 
Ł atw o poiąć jak ważnym  jest dla Austryi taki stan 
rzeczy. Zoytecznem  byłoby wyliczać jeden po dru­
gim interesa nasze , które przez taki obrot niebezpie­
cznie zostają zagrożone. P rzec ież— a najprostsza 
logika sankcyonuje ten sposób w idzenia — A ustrya 
niemoże się uw ażać , jakoby już było  w smutnej ko­
nieczności w zięcia udziału  w w ojnie, jako  jedynym 
i ostatecznym  środku skutecznego bronienia swoich 
in teresów , jakkolw iek zmuszona jest do najw iększej 
baczności, aby być gotow ą, gdy nadejdzie chwila 
przeprow adzenia zasad swojej tradycyjnej polityki, 
k tóre op ierają się na doświadczeniach ostatnich tra ­
ktatów  pokoju między Rosyą a T u rcy ą , w skazując 
w  sposób najdobitniejszy, konieczność opierania się 
w  razie  danym, aż do ostatecznych usiłow ań , w szel­
kiemu powiększeniu potęgi, jakiegoby Rosya szukać 
m ogła za  Prutem ."

K oresp on dencja  Czasu.
v Lwów 22 lutego,

§ Imdemnizacya tą rażą niezawiodfa nikogo. Prośby o 
20-krotną zaliczkę, które komisya indemnizacyjna mini­
sterstwu spraw wewnętrznych od początku tego miesiąca 
przedkłada, wracają już z pomyślnym skutkiem z Wiednia. 
Odmowną odpowiedź odbierają tylko ci, którzy proś­
by swojb niezaopatrzyli w należyte dokumenta, lub któ­
rzy za właścicieli dóbr nie są intabulowani, ale tylko pre- 
notowani. — Towarzystwo kredytowe debatuje, co mu 
z pretensyami na licznych dobrach intabulowanemi przy 
wypłacie indemnizacyi uczynić wypadnie, niewydaje więc 
jeszcze w tśj mierze stronom interesowanym żadnych de- 
klaracyj. Za kilka dni ogłosi swoje postanowienie.— Kasa 
oszczędności uchwaliła ju i niektóre zasady względem swo­
ich naleźytości. Pozostaje z niemi przy dobrach i ze­
zwala, aby indemnizacya właśoicielowi wypłaconą była 
w takim razie, gdy widzi, że ma dla siebie po odtrące­
niu indemnizacyi dostateczną jeszcze na samych dobrach 
hipotekę. Za dostateczną hipotekę zaś uważa dobra, gdzie 
urbaryalia nie były znaczne; gdzie pożyczka nie jest tak 
wysoka, jakby być mogła, to jest, gdzie właściciel mniej­
szą pożyczył kwotę od tćj, którą kasa oszczędności po­
życzyć mu była gotową; lub gdzie nareszcie dochód z pro- 
pinacyi jest wielki. Do tych więc zitsad mają się zastó- 
sować właściciele ziemscy, którzy chcą sobie wyjednać u 
kasy oszczędności, aby ta z pretensyami swemi przy do­
brach pozostać chciała, a mianowicie, powinni do próśb 
w tym cela wystosowanych dołączać wyciągi buchaltery- 
czne i arkusze indywidualne dla wykazania wartości ur- 
baryaliów i wartości dóbr,— extrakt tabularny, i fassyę 
podatku dochodowego od propinaćyi. Jak postąpi kasa 
oszczędności z pretensyami; których hipotekę po odtrą­
ceń u indemnizacyi uzna za niedostateczną, nio w tój mie­
rze powiedzieć nie mogę. Trudno przypuścić, aby je lub 
też tylko ich części chciała przenosić z dóbr na fundusz 
indemnizacyjny. Obierając bowiem tę drogę, musiałaby 
się poddać wszystkim jój następnościom, które to nastę- 
pnośoi dU wierzycieli, a przepisy nieznają kasy oszczędno­
ści ani Towarzystwa kredytowego, lecz mają tylko w o- 
góle wierzycieli — nie są wcale korzystne. Przenosząc 
wi^c swoje pretensye na indemnizacye, musiałaby za nie 
przyjmować obligacye w nominalnój wartości, tym zaś 
sposobem narażałaby się na wielkie straty, bo niepodo­
bna przypuścić, aby obligacye indemnizacyjne stały al 
nari wątp ć zaś należy, aby ktoś z właścicieli dłu­
żników chciał jój bonilikować straty z niższego kursu o- 
bligacyj wynikłe. Straty te wtedy jedynie powetowaćby 
mogła, g d y b y  obligacye aż do wylosowania u siebie trzy-

m8Bal wczorajszy na dochód zakładu ślepych dany zam­
knął szereg tegorocznych balów publ.cznych Najświe­
tniejszym z nich był bal na korzyść ochronek 19go t. m. 
wyprawiony, którym się pani Namtestnikowa zajmowała. 
Towarzystwo było bardzo dobrane i L c z n e .sa l., przy­
strojona jak nigdy przedtóm, z a b a w a  ożywion. Toalety 
zachwycały gustem i elegancyą, wszakże piękności klasy- 
cznój trudno się było dopatrzeć.

Paryż 20 lutego. (Spóźnione).
....Teraz jeszcze słowo o onegdajszym balu kostiumo­

wym w Tu ileryach, bo jakkolwiek „chwila nader ważna 
„sytuacya wytąiona“ „struna naciągnięta" — frazesy dzi­
siaj sakram entalne, bal ten jednakowoż potrafił w Pe_ 
wnych sferach Paryżanek i Paryźanów równoważyć spra­

wę wschodnią. Olimp zajmował prawie tyle co teatr wojny 
nad Dunajem, zwłaszcza że pierwszy był bardzo ożywio­
nym, gdy drugi obumartym się wydaje, a każda modniar- 
ka i perukarz nierównie czynniejszym był przez owe dni 
kilka od Omera paszy, który zresztą nie ma być jeszcze 
zupełnie zdrowym. Ależ bo też i pora roku pozwala mu 
słabować, bo niepozwala działać wojskom rosyjskim, tak 
jak burze na morzu Czarnóm, czynią ową groźbę zacho­
dnią groźną dotąd tylko dla przyjaciół pokoju ale nie dla 
admirałów rosyjskich. 1 otóż znowu jestem na Euxynie 
zamiast być na balu o którym mówić chciałem. List mój 
prawdziwym jest odbiciem owój anomalii jaka tu między 
głową i nogami istnieje, owego chaosu wypadającego 
z zastósowania praktycznego znanego frazesu danser sur  
un  volcan. Czy to tylko wulkan? Czy to nie wstrzą- 
śnienia które bez wybuchu się uśmierzą... ale wracam do 
balu— i tym razem na prawdę lubo nie na długo. Le- 
ozynam jak się należy od Olimpu. Skoro bowiem a tout 
seigneur tout honneur mówi przysłowie — cóż dopiero 
Bogom i Boginiom. Lecz gdyby nawet i nie ta przyczyna, 
bardzo dobra mojem zdaniem, zacząłbym i tak od Olimpu, 
bo zapewne u was podobnie jak i tutaj wszyscy najcie­
kawsi są wiedzieć jak wyglądają bogowie w 19tym^ wie­
ku. Powiem więc, że tak jak za Ludwika XIV. Zdaje się 
iż się zatrzymali na owym programacie, który im wielki 
ów król zakreślił wracająo z owego posiedzenia stanów 
jeneralnych na któróm * szpicrutom w ręku tak energi­
cznie w trzech słowach jak wiadomo przemówił. Opisy­
wać szczegółowo kostiumów tego prześlicznego kadrylu 
anibym potrafił. Dla zaspokojenia ciekawości waszych 
krakowskich „Paryżan i Paryżanek" odsyłam je do ów 
czesnych pamiętników, które spodziewam się mają za* 8z® 
pod ręką, i gdzie przekonają się z łatwością, *e L“ (V ,K 
XIV. musiał zarówno zagajać parlament jak układać ko­
stiumy. Kadryl Olimpu posiadał dwóch członków familii 
cesarskiój. Księżna Matylda była przebrana za J“n?n$’ 
była bardzo piękna i kostium niezmiernie bogaty. Ksią ę 
Murat był zaJAoolina. Wszystkie kostiumy byty nader 
piękne i eleganckie.

Z Olympu przechodzę do Cesarstwa. Cesarz me przy­
wdział kostiumu z przeszłości, ale miał na sobie mundur 
przyszłości. Ubrany był tak, jak ubraną będzie gwardya 
przyboczna, którą ma sformować. Korpus ten Gardes du  
Corps będzie liczył sto ludzi, tak jak dawni Szwajcary 
les cent Suisses. Służba wojskowa pałacu będzie mu 
wyłącznie powierzoną. Cesarzowa wyglądała jak perła 
wschodnia. Miała kostium oryentalny fantastyczny: na gło­
wie aksamitną czapeczkę, haftowaną złotem, a nabitą dya- 
mentami i rubinami, trzy rzędy ogromnych pereł spły­
wały w około twarzy, jakotół woal biały i dwie taśmy 
( b a n d e s )  aksamitna, wyszywane złotem , dyamentami i 
rubinami, suknia jedwabna,,żółta z czarnym aksamitnym 
stanem ( casaguej dyamentami wyszytym... Piękną była 
do niewypowiedzenia I 

Lecz otóż nie miałem pisać o toaletach. Oprócz Olympu 
był kadryl baronowój de Malarót złożony z Margrabin, 
kadryl pani Tacher de la Pagerie złożony z dam w ko­
stiumie Gardes F ranco ises , i kadryl węgierski. Nie- 
wdaję się w pojedyńcze kostiumy, bobyra nie skończył. 
Wspomnąć tylko muszę Horacego Werneta. Cóż to za 
przedziwny Beduin! Jakaż harmonia między rysami i cerą 
artysty a przywdzianym kostiumem I Pan Gudin przebrany 
był po czerkiesku...

Lecz skońozyć o tym prześlicznym balu bez wzmianki 
o sali, w którój była wieczerza, niepodobna. Sala wido­
wisk na ten cel przystrojone, była istotnie idealną. Od 
sufitu do posadzki wyłożone były ściany kwiatami świe­
żemu i wonnemi, ale wyłożone w ten sposób, że niczego 
prócz kwiatów dojrzeć niemożna było. Massy światła ła­
mały się milionami odcieni w kilkuset krysz a owyc 
lustrach. Bijące wodotryski m uzyki'
rowały swym monotonnym ^ ^ „ „ m a ł y c h  stolików 
gwarhwym rozmowom j j  Cesarskie Mości mie izastawionych jak najwytworniej^ g |rf
jeden z takich stolików; inny y* " ,
znów Księżna Matylda, i u każdego z tych stolików kilku 
wybranych gości. P. de HUbner . inni dyplomaci mieli 
zaszczyt być przy stoliku Cesarskim. Reszta gości zajęła 
stoliki w o lie , i siadała jak chciała lub mogła Kolacya 
bowiem trzy razy była zastawiana. Baz dla JJ. Cesar­
skich Mości, Książąt i osób które razem z niemi we­
szły; potóm zamknęły się drzwi i dopiero gdy dostojne 
to osoby kolacyą skończyły * wyszły, wprowadzono do 
sali nowych gości, i toż s8"10 P®.r®* trzeci. Jest to 
zresztą zwyczajem na balach dwors ich.

Jeżeli zaś myślicie, że wam co napiszę o stronie poli­
tycznej tego balu, to czeka was zawód. N;e było jój 
wcale. Możeby się dało co komers ow Uzbierać, ale by­
łyby to istotne komeraże, a temi się nie tiudnię. Wolę 
wrócić się jeszcze na morzo Czarne, skąd tak trudno 
wydobyć mi się przyszło i powiedzie wam kończąc, że 
mówią i to z pewnością o różnych nieporozumieniach 
w flocie sprzymierzonój między ren(iu,zan?‘ > Anglikami, 
nieporozumieniach i zwadach, których większa jest je­
szcze obawa co do wojsk lądowych. Wy, co tradyoye, 
zwyczaje i cytacye lubicie, widzę jak zawołacie: Con- 
svetudo est altera n a tu ra !  Wszakże, lubo wiem z pe­
wnego bardzo źródła, że takowe nieporozumienia istnieją;

W ied eń . Co się tyczy legalizow ania dokumentów 
przeznaczonych na użytek za granicę, ministeryum sp ra­
wiedliwości rozporządziło , iż takow e legalizow ane 
jyć mają naprzód przez sądy  pierw szćj Instancyi lub 
irzez notaryuszów albo Izby notaryalne, następnie 
irzez prezydentów  w yższych sądów krajow ych z a -  
wierzytelnione i m inisterstwu spraw iedliw ości p rzed - 

,'ożone które następnie takow e ministerstwu spraw  
zagranicznych doręczy. Jedynie te dokumenta które 
poświadczy pod względem praw dziw ości podpisu, 
irezydent sądu wyższego, tudzież sądu krajow ego i 

sądu handlowego w W iedniu, nie potrzebują przed­
łożenia ministerstwu spraw iedliw ości i w prost dorę­
czone być mogą ministerstwu spraw  zagranicznych.

— Fmp. Castellitz komendant tw ierdzy A radu u - 
m arł tamże 16go b. m.

— N. Pan postanow ił, iż w W ęgrzech, H orw acyi, 
S łow enii, wojew ództw ie serbskiem, Banacie, tudzież 
w Siedm iogrodzie, w szystkie nowo upraw ne grunta, 
itóre w chwili zaprow adzenia prowizorycznego po­
datku gruntowego nie by ły  wcale użytkow ane, sko­
ro okoliczność ta  spraw dzoną zostan ie, uwolnione by­
ły  od sk ładania przepadających na nie zw yczajnych 
i nadzw yczajnych skarbow ych podatków gruntowych 
irzez ciąg 1»* 1*  licząc od czasu ich upraw y a to 
bez najmniejszej różnicy.

— G azeta W iedeńska  p isze, iż po wiele już razy  
czyniono zarzu ty  nowemu system atowi w ychow ania 
po gim nazyach, iż takowy sprzeciw ia się pojęciom 
katolickim. Z arzu t ten w yszed ł zapew ne o d o so b n ię  
znających w łaściw ego znaczenia nowej orgtn izacyi; 
a  ja k  dalece nie masz powodu unikania gruntownego 
rozbioru obecnych stosunków gimnazyałnych ze s ta ­
nowiska religijnego, najlepiej tego dowodzi rozporzą­
dzenie ministeryum oświecenia z d. 16  stycznia r- b. 
wedle którego przełożeni kościołów mają zupełne 
prawo w glądać w w ew nętrzne urządzenie gimnazyów 
katolickich i nauczanie w takow ych wszelkich przed­
miotów w ykładow ych. Rozporząd/.enie to opiera się 
na najwyższem  postanowieniu z d. 'i kwietnia 
które przep isu je , aby ordynaryaty biskupie sp raw o­
w a ły  nadzór nad w ykładem  nauki religii. Tu i owdzie 
zarzucono wykonywanie tego przepisu dotychczas o - 
bow ązującego. N ieustającą jest dążnością moją, mó­
wi reskrypt ministra oświecenia powyżej zacytow a­
ny, którą przypominałem  po wiele razy , iżby zasa ­
dnicze przeprow adzenie projektu organizacyi w edług  
którego duch religijny przesiąknąć winien ca ły  o rga­
nizm gim nazyalay, coraz bardziej uznawane było i 
wykonywane istotnie, ażeby przeto wychowanie reli­
gijne było  n ajw ażn ie jszym  żyw iołem  wychow ania, 
z którym czynność w szystkich nauczycieli zgadzać 
się pow inna, nad czem szczególnie dyrektor ma czu ­
w ać. A by do tego dojść celu, raporta roczne nauczy­
cieli religii tyczące się je j w ykładu  nie m ają się o - 
graniczać jak to się zw ykle dzieje na suchych poda­
niach i uw agach , które i bez tego dochodzą do w ia­
domości publicznej w program atach szkolnych, ale za ­
w ierać powinny zarazem  wymienienie w szystkich 
przeszkód lub w pływ ów  pomocniczych w yraźnie i 
sumiennie jak to opiewa § 112  i dalsze projektu or­
ganizacyjnego pod względem innych naukowych p rzed ­
miotów. Do tego raportu katechety winien dyrektor 
poczynić stosowne uwagi przed odesłaniem onegoż 
do ordynaryatu. Cel zamierzony uchrześcianienia ca­
łe j edukacyi gim nazjalnej, zależy nie tylko na sa ­
mym w ykładzie nauki religii, ale z&wisł również od 
ducha w ykładu  wszystkich przedm iotów , a zatem ca­
ł a  edukacya podlega dozorowi biskupiemu wykony­
wanemu bądź bezpośrednio, bądź przez komissarza 
w tym celu w yznaczonego, a temu słu ży ć  będzie 
praw o doglądania w ykładu w szystkich przedmiotów 
naukowych, i egzaminu z takowych. Również dyrek- 
torowie obowiązani są  udzielać wszelkich przez ko­
m issarza zażądanych w yjaśnień odnoszących się do 
moralno-religijnego s ta tu  gimnazyów, które m ają być 
czynione na najkrótszej drodze, by unikać w szelkie­
go niepotrzebnego pisania. T aka jest treść reskryptu 
ministeryalnego z d. 1 6  stycznia , podanego w tych 
dniach dosłow nie przez G azetę W iedeńską.

A n g l i a .
L o n d y n  S3 i  lutego. W  dalszym ciągu w czorajsze­

go posiedzienia Izby niższej, i w  odpowiedzi g łó w ­
nie na zarzuty  p. D’Israelego, za b ra ł g łos lord P al­
merston. Z  ubolewaniem zeznaje na w stępie, że 
Anglia je s t w  przededniu wojny. Na pytanie, co rząd 
dotychczas uczynił, odpow iadają niebieskie książki. 
W szakże mówca niespodziew ał się usłyszeć takich 
w yrażeń, jakich u ży ł dopiero co, jeden  z szanownych 
członków  ( p ’Isrąeli)j gdyby bowiem rząd  w tej w a­
żnej kwestyi rzeczy w i s i e  b y ł zaw in ił łatw ow ierno­
ścią  i występnem w spółdziałaniem , w tedy nie pozo­
staw ałoby  nic innego, jak pozbawić go atanowczo 
zaufania Izby. A  przecież mimo tego, panowie z o- 
pozycyi chcą temu samemu rządow i prowadzenie 
wojny powierzyć. M ożnaby gabinetowi w cale inne 
czynić zarzuty. Najcięższym  byłby zarzut, jakoby

nie są one jeszcze tak wai«e » ^  now# komplikacya zbyt pośpiesznie ch w y ta ł się Takiego w szak -
w tój ju i tak skomplikowanćj sprawie stąd powstać miała, że zarzutu nikt nienezynił. M ożnaby dalćj rząd  ob-

-------------- jwiniać, że za raz  z początku  nie dość w ystąp ił ener-



C Z A S ; 3

gicznie. Mówca wszakże jest zdania, że właśnie , 
okazane przez rząd umiarkowanie, podniosło go w o- : 
pinii kraju; tak liczne bowiem a bezskuteczne usiło- | 
wania, aby pokój utrzymać, każdego w kraju dosta­
tecznie przekonały, że rząd dla tego zdecydowar ę>,■ 
na wojnę, iż takowa sta ła  się nieuniknioną, i ^
tego cały  kraj do wspólnych ofiar, gotowy y  ̂
musi. . - • nACo się t y c z y  zarzutów łatwowierności,
w cłuje się do ksiąg niebieskich, do tylekroć pona­
wianych oświadczeń i zapewnień R®8^ 1 1 z PJ u)e
czyli te stanowcze zapewnienia tak potężnego mocar- 
stwa mogły d a^ ać  powrfd do meufiioaci. »ydy nr. Nes- 
selrode utrzymywał później, że angielski gabinet od 
początku obznsjomiony był z żądaniami Rosyi, to po­
czytuję sobie za obowiązek oświadczyć, że to twier­
dzenie sprzeeznem jest z prawdą. Przykro jest mó­
wić o rzędzie takim, jak rosyjski, w tonie nagany, 
ale oświadczyć tu muszę dla usprawiedliwienia rzą­
du angielskiego, że rząd rosyjski, sam przez się i 
przez swoich ajentów w yczerpał formuły tego wszy­
stkiego, co nie jest prawdą.

Czas na pozór stracony, jest dla Anglii czasem 
zyskanym. Rząd użył go nie tylko na uzbrojenia, 
ale i na utorowanie lepszego porozumienia zA ustryą 
i Prusami. Dwa te mocarstwa mocniej jeszcze są 
w kwestyi wschodniej zainteresowane aniżeli Anglia 
i Francya. Każde bowiem jecgraficzne rozszerzenie 
Rosyi, każde osłabienie Turcyi, czyniące ją  od Ro­
syi zależną, musi być dla Austryi i Prusy niebezpie- 
cznern, Obadwa mocarstwa nie mogły dla błahych 
powodów z Rosyą się poróżniać. Najlepsi Prus przy­
jaciele nie mogli chcieć, aby się sarnc wysuwały na­
przód. Austrya z drug ej strony mająca względem 
Rosyi pewne zobowiązania, musiała naturalnie starać 
się o załatwienie sprawy na drodze pokoju, i nieby 
łaby postawiła gabinetu w możności liczenia na czyn­
ny jej udział w wojnie, gdyby Anglia i Francya zbyt 
śpiesznie były się na wojnę zdecydowały. Dla tego 
rzeczą było największej wagi korzystać z wpływu 
Austryi w Petersburgu, aby pokazać, że Anglia do
wszelkiego układu gotówa.

Nie sadzę mówi dalej lord Palmerston, abym do- 
„ u s z c z a ł  się egzageracyi, twierdząc, że Austrya i 
Prusy umiały ocenić nasze postępowanie, i że gdy­
by było przyszło do wojny zeszłego la ta , nie byli­
byśmy mogli rachow*ć na ich wsparcie, gdy tymcza­
sem wszelkie mam powody do mniemania, że dzisiaj 
postąpią inaczej.

„ W szystkie strony, n'e wyjąwszy samej nawet Ro­
syi, przyznają, że niepodległość Turcyi jest dla E u­
ropy kwestyą żywotną. Mówią niektórzy, że prze­
cież Rosya żadnego nie żąda powiększenia. Na to 
wszakże odpowiedział turecki poseł bardzo słusznie, 
że lepiej, aby Porcie członek jski odcięto, aniżeli 
żeby powoli u stóp Rosyi umarła z trucizny.

P Cobden zapytuje, czyli obstaję jeszcze przy

rrû  copk i . .k o ,  pasamo tw itru ę j zmienijl w poi,tycznej waż-
chrzesna ł prart?a chrześciańskich pod-
danych miały zawsze potężnego obrońcę w Anglii i 
maia £o do dziś dnia.

Zobaczmy teraz z jakim przeciwnikiem mamy do 
walczenia. Dwie są alternatywy równie niebezpie­
czne: pierwszą jest przesadzać siłę  swojego przeci­
wnika, drogą m iłow ać ukryć ją  sobie. Nigdy zaś 
siły  zaczepne żadnego państwa nie były tak prze­
sadnie sądzone, jak siły Rosyi; widzieliśmy, że Ro­
sya potężną jest w obronie i wnieśliśmy stąd, że ró­
wnie potężną jest w zaczepce. Ale te same okolicz­
ności, które ją  czynią potężną wewnątrz, osłabiają 
ją zewnątrz Ogromne przestrzenie jakie przebywać 
mają armie najezdnicze, i niebezpieczeństwa marszu, 
wszystko walczy przeciw zaczepiającemu nieprzyja­
cielowi, a b  te same powody łączą  się dla osłabienia 
Rosyi w wojnie zaczepnćj. Jest również znaczna 
różnica między armią na papierze, a armią stojącą 
w szyku bojowym. Armia po długim marszu znacznie 
się redukuje. Buletyny podawały siły  rosyjskie w 
Księstwach bardzo wysoko, a przecież pokazało się, 
że liosyanie n!gdy nie mieli wielkich sił w tym pun­
kcie, a fakt ten potwierdza okoliczność, że w żadnem 
w tej stronie spotkaniu nie byli zwycięzcami i przej­
ścia Dunaju sforsov ać nie mogli. Z  drugiej strony 
Turcy dowiedli żywotności, do jakiej nie sądzono ich 
zdolnym!; to co Rosyanie zowią fanatyzmem, my 
nazywamy duchem politycznym, patryotyzmem, który 
popycha ich do obrony swojego monarchy i swojego 
kraju. W jcd^J'111, . ^  » którego kontyngent
wynosił , iu_ u . staw iło się w dniu
wyjścia, żądając y _® 1 żywności. Być może,
że Turkom zbywa na ale w obecnój kam­
panii, Omer pasza dał dowody niepospolitego wojen-

nP^Mojem**zdaniem jest, że gdyby jedno z wielkich

paczliwa. Mamy powody spodziewania się, że je­
śli się wojna dłużej przeciągnie, Austrya i Prusy 
nie pozostaną biernemi widzami. Austrya nieporcuci 
zitoewne swojej tradycyjnej polityki, ani też zapozna 
własny swój interes; toż samo i Prusy.

„Posiadam  więc, że gdy Anglia i Francya wystę­
pują jako sprzymierzeńcy Turcyi, z opinią całej E u­
ropy oświadczającą się przeciw-Rosyi, która nie znaj­
dzie żadnego sprzymierzeńca, nie mam obawy co do 
rezultatu.

Piękny to widok dwóch krajów, które długo zaślepia­
ło  współzawodnictwo, połączonych dzisiaj do czynu 
(grzmiące oklaski) związanych wzajemnem zobowią­
zaniem, nie szukania żadnych dla siebie terytoryal- 
nych korzyści i występujących w obronie, nie swo­
jej w łasnej, nie tylko swoich interesów i swojego 
dobrego bytu, ale i interesów całej Europy. Piękny 
to widok tych flot, tych armij, które dotychczas spo­
tykały się jedynie dla morderczej z sobą walki, u- 
szykowanych dzisiaj obok siebie w doskonałej har­
monii, uzbrojonych nie dla podbojów, ale dla spraw y 
szlachetnej, dla obrony słusznego prawa przeciw 
przemocy.

„Gotów jestem przedstawić krajowi i parlamentowi 
sprawę kraju , pewien, że naród przekonanym bę­
dzie, że niedaliśmy sią bez zastanowienia wciągnąć 
w wojnę, której nietaję wcale ważności, ale która 
będzie zdaniem^mojem wcale różną od tych wszyst­
kich, jakie kraj nasz kiedykolwiek prowadził.

„Niewaham się odwołać do kraju, z żądaniem od 
niego w sparcia, [mającego postawić nas w możności 
prowadzenia z energią w alki, na którą się zanosi. 
Jeźli opinia kraju jest, żeśmy się pokazali ^słabymi, 
łatwowiernymi lub występnie przyjaznemi obcym za ­
miarom, niech wydrze kierunek wojny z rąk rządu 
niezdolnego do tego kierunku i niech go odda w ręce 
ludzi, w których roztropności, zręczności i zdrowym 
sądzie większe pokłada zaufanie. (Powszechne o- 
klaski).

Excentryczny torys pułkownik Sibthorp oświadcza, 
że nieufa rządowi, tak samo jak nieufa Francyi i Au­
stryi. W ynurza nadzieję, gę j nieda się wodzić 
9M  d o s  j  sic liczyć będzie ns w ltsoc  siły* W  końcu 
dodaje, że w swojej skromnej pozycyi pułkownika 
milicyi, gotów jest udzielić rządowi wszelkiego wspar­
cia na jakie go s tać , dla prowadzenia wojny (śmie­
chy i oklaski).

Izba zawiązuje się w komitet subsydiów i uchwala 
bez dyskusyi budżet marynarki.

R o s s y a.
Najjaśniejszy Pan w skutku przedstawienia JO . 

Księcia Namiestnika Królestwa, nąjmiłcściwiej do­
zwolić raczył przebywającemu we Francyi wychodź­
cy polskiemu M ichałowi Zielińskiemu powrócić wraz 
z żooą do kraju , bez pozostawienia mu atoli prawa 
legitymowania się z pochodzenia szlacheckiego, i bez 
powi ocenia skonfiskowanego na rzecz skarbu ma­
jątku.

Członkowie cesarskiego St.-Petersburgskiego Jacht- 
Klubu, w dowód najżywszego współczucia swego 
dla nowej sław y, jaką  okryła się flota nasza przy 
Synopie, ofiarowali na korzyść niższych stopni floty 
Czarnomorskiej, którzy mieli udział w bitwie S y- 
nopskiej, trzy tysiące rs., wyrażając życzenie, ażeby 
summa ta rozdzieloną była pomiędzy wojskowymi 
stopni niższych, którzy w skutku otrzymanych ran 
lub kalectwa, niemogą pozostawać nadal na służbie, 
a także pomiędzy wdowami zabitych w tćj roz­
prawie.

Do manifestu nakazującego zaciąg wojskowy w Ce­
sarstw ie, a który podaliśmy w czoraj, dołączene są 
następujące I. U k a z y  do r z ą d z ą c e g o  S e n a t u .  
Manifestem w doiu dzisiejszym wydanym, nakaza­
wszy dokonać jedynasty kolejny częściowy zaciąg 
rekruta z gubernii zachodniej strefy państwa, rozka-

^ “ RÓzpocząć zaciąg od 1 marca i ukończyć ta­
kowy koniecznie do 15 kwietnia b. r.

8 )  Na umundurowanie rekrutów pobierać od od­
dających pieniądze, według ®en* jakich takowe ko­
sztuje w ydział komissoryatskił mianowicie po dzie­
sięć rubli dwadzieścia kopiejek srebrem — i

3 )  Zaciąg rekrutów z włosCian dóbr państwa gu- 
bernij, w załączonym spisie wy8a®zególnionych, ró­
wnie jak  z włościan przypisSny®h do Ołonieckich 
skarbowych zakładów górniczych, dokonać według 
osobnych p raw ideł, przepis*®ycb przez Nas mini­
sterstwom skarbu i dóbr państwa.^

Rozporządzenia tyczące wojskowości pozosta­
wiliśmy ministrowi wojny; skuteczne zaś prowadze­
nie i ukończenie niniejszego zaciągu, polecamy tro­
skliwości rządzącego Senatu. Na oryginale w łasną 
JCMości ręką podpisano: „Mikołaj. St.-Petersburg 
8 9  stycznia 1 8 5 4  r. — Sp*s 2“bernij strefy zacho­
dniej, w których zaciąg rekrutów ma być odbyty 
na zasadzie praw ideł przepisanych ministerstwom 
skarbu i dóbr państwa: «) *w łoscian dóbr państwa 
gubernii: Archangielskićj, Ołomeekiej} S t.-Peters- 
burgskiej, Nowgorodzkiej, Iw crsk ie j, Smoleńskiej, 
Penzeńskiój, Kowieńskiej, Wiienskićj, Grodzieńskiej,

Mińskiej, W itebskiej, Mohylewskiei Wołvn*kiói 
Kijowskie,, Podolskiej, E k a te ry n o sław U i^  P o łtaw - 
skiej, Czernichowskiej, Kurskiej i C h a r k o w s k i -  
6) z włościan, przypisanych do Ołonieckich s k i r h o  
wych zakładów górnictwa w gubernii Ołonieckiei 

Podpisał jen.-adj. Dołgorukow i s z y  
II. Stosownie do Ukazu Naszego z dnia 85

leńskiej i Kowieńskiej, powinni odbywać rekrutską 
powinność przez losowanie i takowy porządek roz­
kazano przyprowadzić do skutku, pa dokonaniu no­
wego popisu, dla ukończenia którego wyznaczony 
został trzymiesięczny zakres od i  go stycznia b. r.

Manifestem, w dniu dzisiejszym wydanym, naka­
zany zostaje, ze względu na obecne wojenne okoli­
czności, jedynasty, kolejny, częściowy zaciąg rekruta
z zachodniej strefy państwa wcześniej niż zwykle, 
i mianowicie w okresie od 1 marca do 15 kwietnia 
b. r . , tak , iż termin przepisany dla ukończenia no­
wego popisu obywateli miejskich i jednodworcow gu- 
bernij zachodnich upłynie już po rozpoczęciu za- 
ciągu.

Również, sposobem losowania należy pobierać re ­
krutów i ze stanów, wymienionych w §. 1. prawi­
d e ł, załączonych do pomienionego ukazu 85  listo­
pada 1853  r.; ale rekrutskie działy (uczastki) usta­
nowione w tych praw idłach, niemogą jeszcze w o- 
becnej chwili być urządzone po wszystkich miastach,
posadach i miasteczkach. . ,

Z  tego względu rozkazujemy: z obywateli miej­
skich i jednodworcow gubernij zachodnich, tudzież ze 
wspomnionych stanów, tam, gdzie po bhższem uzna­
niu przez ministerstwa dóbr państwa i spraw  we­
wnętrznych, nie można będzie wprowadzić losowania, 
nabór rekrutów w niniejszym zaciągu dokonać sto­
sownie do prawideł dotychczasowych. Na oryginale 
własną JCMci ręką podpisano: „M ikołaj." S t?-Pe- 
tersburg 89go stycznia 1 8 5 4  r.

D o  p a n a  m i n i s t r a  w o j n y .  Manifestem, w dniu 
dzisiejszym wydanym, rozkazawszy dokonać w roku 
bieżącym jedynasty, kolejny, częściowy zaciąg re­
kruta z gubernij zachodniej strefy państw a, rozka­
zujemy wam:

1 )  Rekrutów, którzy w tym zaciągu będą nabrani, 
rozmieścić w w ojskach, stosownie do danych wam 
w tym przedmiocie rozkazów, — i

8 )  W e względzie umundurowania rekrutów, kiero­
wać się postanowionemi na to prawidłami. Na ory­
ginale w łasną JCM ci ręką podpisano: „M ikołaj.* 
S t.-Petfrsburg  8 9  stycznia 1 8 5 4  r.

T u r c y a.
O spisku greckim, w skutku odkrycia  którego are­

sztow an o  jak  donieśliśmy kilka osób, pisze P o r to -  
fo g lio  maltańskie: Aresztowanie O. Atanazego księ­
dza greckiego, pociągnęło za sobą odkrycie tow arzy­
stw a heteryi. Ksiądz rzeczony jedna z g łów najp rze- 
bieglejszych nastręczył schwytanie pierwszego wątka 
spisku. Błędny jak żyd wieczny, przebiegł on w nie­
spełna dziesięciu miesiącach ca łą  przestrzeń od 0 -  
desy do W iednia, był w Multanach i W ołoszczyznie, 
w Bułgaryi, Czarnogórze, Bośnii, na górze Athos i 
w Tessalii, po kilka razy w Atenach i Jerozolimie 
jak to z pasportu jego widzieć się daje. Aresztowa­
nie tego niebezpiecznego emisaryusza pociągnęło za 
sobą uwięzienie bar. Oelsnera, Emanuela Bellaros, 
Kyriakos i Demetrios Konstandinos ojca i syna. K. 
Konstandinos grecki oficer by ł a jjutanttm  M arka Boz- 
zaris, Karaiskakis i M etaxis, byw ał często wraz 
z Oelsnerem u posła greckiego w Stambule, i widy­
w ał niejakiego Manakis, który straciwszy posadę 
jlnego konsula greckiego, przeznaczony był na jloe- 
go konsula do Belgradu, ale mu Porta odmówiła e- 
xequatur. Byw ał on rówież często u niejakiego Kon- 
stantianidis człowieka nader podejrzanego i u wielu 
innych osób, które jak np. Lazzarakis z policyicen­
tralnej, krewny p. Argyropolos pierwszego dragoma­
na rosyjskiego znając najgłębsze tajemoice Porty u -  
trzymywali korespondeneye z Rosyą. Policya turecka 
pod kierunkiem Arifa paszy śledziła z największą 
gorliwością śladów spisku rozgałęzionego po Bułga­
ryi, Janinie, Saloniki, Czarnogórze, Smyrnie, Archi­
pelagu, a którego ogniska były w Stambule, Atenach 
i Bukareszcie. Z  pomocą listów ważnych udało się 
policyi wykryć dotąd 4 4  osób skompromitowanych, 
lecz za staraniem bar. Oelsnera większa ,ch część 
uszła. W szakże policya posiada w ręka,ch dowody 
nieomylne rozgałęzienia sfiaku, a nawet stósunkow

JC -  ^ t g ^ c l r 01'donosi o wybuchu powstania w Al­
banii, iż utworzył się tam kom,te zaw.adowczy, któ­
ry rozsyła odezwy i bron rozdaje. Armia powstań­
cza stoi między Artą i Janiną. O ile się demyslają nie 
idzie tu o połączenie się z Rosyą, ale o korzystanie
Ld wVnv"- V b f e s i ę  ną, niepodległość, p
rozniosło się tak nagle, iż miasta bez tureckich za­
łóg zostawione n,e mogły myśleć o obronie przed na­
dejściem posiłków. Pasza Janiny wyniósł się z mia­
sta z garstką żołnierzy i zamknął się w dwóch cyta-



delach na górze Litsnfca i na półw yspie jeziora Ache- 
razia, które panują nad miastem i w razie napadu Bro~ 
z i ł  bombardowaniem. Tysiące odezw drukowanych 
rozesłano po kraju w zy wając do powstania.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Wychodzi teraz w W iedniu Mapa Galicyi z W ia ł a m  Księ- 

stwem K rakow skim  i księstwem B ukow ińskim  rzadkiej obję- 
tości, bo w 60 kartach. Wydawcą jes t c. k. kapitan Karol 
Kummersberg obecnie przydzielony do jeneralnćj dyrekcyi ka­
tastru  , a znany nam zaszczytnie z wydania mapy okręgu Kra­
kowskiego w dwóch kartach , z taką dokładnością jaką się ża­
dna dotąd wydana poszczycić niemoże. Rękojmią przytćm do­
kładności dzieła, tego są dokumenta czerpane w archiwach rzą­
dowych i pomiary katastralne z których wys. ministeryum au­
torowi korzystać pozwoliło, i według których wszelkie szczegóły 
topograficzne nawet najdrobniejsze są oznaczone.

Za skalę wzięto cal w i e d e ń s k i  1 =  1600 sążniom wiedeńskióm 
czyli austryacką milę 1 = 2 %  cala wiedeńskiego, czyli w sto­
sunku jak  1 do 115200  według astron. rozmiaru. Format każ- 
dćj karty liczy w szerz 18 3/ 4 cala czyli 7*/„ mili długości, 
wysokość zaś wynosi 1 S 1/ ,  cala czyli 5 m il, ta k , że każda 
karta wyobraża przestwór 3 7 mil kwadratowych, z oznaczeniem 
najdokladniejszćm wszelkich pomiarów i rozgraniczeń każdćj 
gminy z osobna, statystycznych wykazów w ogóle, katastralnyh
p o d z i a ł ó w  i t p .

N a tę Mapę rozpisana jes t prenumerata po 3 0 kr. m. k. za 
k a rtę , czyli na całe dzieło 3 0 z łr ., kto się zobowiązuje płacić 
od dołu za nadesłaniem pojedyńczych k a rt, które co miesiąc 
będą wydawane. Czyjemby zaś życzeniem było mieć tylko mapę 
swojego okręgu, płaci od karty 40 kr. m. k.

Ces. kr. Archiwum katastru i Map we Lwowie, przyjmuje 
supskrypcyę i daje na żądanie wszelkie objaśnienia. (G .L .)

—  Nic tak nieupamiętnia utworów pisarskich, jak  przelewa­
nie na płótno różnych scen z ich prac i wprowadzanie tym 
sposobem w życie tych wszystkich obrazów, które znane są tyl­
ko czytającym te twory. Tym sposobem wystąpią wkrótce na 
świat niektóre sceny z powieści pełnego talentu tegoczesnego 
pisarza Zygmunta Kaczkowskiego, a mianowicie z „M urdeliona“ 
drukowanego w Gazecie W arszawskićj, i z „Braci ślubnych11 
drukujących się obecnie również w tój Gazecie. Piękne te sceny 
godne są pędzla, który nad niemi w tój chwili pracuje, bo jes t 
nim znany artysta p. Julian Kossak. Zapewne po skończeniu 
upowszechnią się one i przez litografię, do czego niewątpliwie 
p. M. Fajans rękę swoją przyłoży.

P rz y je c h a li  d o  K r a k o w a : od dnia 25go do dnia 26go lutego: 
Antoni Molowski z Radomyśla. W acław  Fykl z Pragi. Mikołaj 
Łasarowio* z Polaki. Anna Siemiakiewicnowa z Wiednia. Walenty 
Matozinski ze Sąoza. Joachim Schlesinger a Myzłowio. W aw rze-

Dl<W v L ‘c b n l i -  T e o f i l  C h m ie lo w s k i d o  R a r o in ik ó w .  A n d r z e j  ! " • » -
ka, Jan Hrodzki do W ęgier. Karol F ryderyk B raohe, Jan Barłl 
do W ro cła w ia . M ikołaj Gerber do Lipska.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  24 lotego. Dowóz na granicy Królestwa Polskiego 

w m osił około 20G0 korcy zboża, ale Już nie śpieszono sie z za- 
kupuem Jak we wtorek, bo z Prus nadeszły raportu o słabszym 
targu a na Kraków niewiele teraz nabywcy zboża liczyć mogą. 
W szakże około */, naładowano na wozy, reszta pozostała bez 
kupca na miejscu. Ceny zniżyły się o 20 gr. do 1 złp. na koron. 
Omowy na dalsze dostawy do Prus pozawierano, ale w mezna- 
oznćl ilośoi. Tu prawie tyle sprzedano, i i  z dowozem nowym za­
pasy napowrót zrównane zostały. Płaoono tu na tranzito żyto po
3 1  3 5  złp. z dostawą do dworca; pszenicę 39, 40 41 z łp ., za
ciężką pszenice mężna było 42 dostać. Na targu Kleparskim żyto

.* » A „U r. Parnap.t k o r c v

m a łe  ilośoi płaoono 
po w an y , a  ceny notow ane

' '  a c ie ra ć  b ę d ą , c e l .  - , .
W  dworcu kolei około  1500 w orków  zboża leży  Jeszcze

stałe. W  ogóle, Jeżeli kupcy pruscy 
metyfe nacierać będą, ceny tak tu Jak i w Królestwie znacznie

umieszczać. Żyto płacono drożćj: ale że tranzakcye ograniczały 
się do małych partyj: ostatnioh przeto notowań naszych zmieniać 
niewidzimy potrzeby.

Dotąd mamy dobrą sanną drogę, wokolioaohGdańska lody wszę­
dzie stoją. Temperatura nader łagodna.

Kursa zam ian: Londyn 1 9 6 7 ,._  Amsterdam 102. — Hamburg45.
Makowski Kendmior 4* Comf.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy
W ied e ń . Kursa telegraficzne % dnia 27go lu tego:— Metaliki 

5-pr. 87V.. — M eta lik i 4% -pr. 76*/,. — Metaliki 4-pr. 69%. — 
4-pr. z i860 r. 92. -  ^ V p r .  48% ,. -  1-pr. 19% * oiWn—  
z 1830 r. 250, 302. — Augsburg 131. — Londyn 12 kr. 47. — 
Paryż 1537,. — Akoye Bankowe 1252. — Akoye kol. żel. półn
Fordyn. . — P o l a k a  z r. 1751 lit. A .  •, B .  •
Ost-Donau Dsmpfsch.—•

K u rs  k ra k o w s k i 27go lutego. Bankn. austr. ż. 83 ‘/a Pł - /«-~
Pruski kurant żąd. lC8 */4, p«. 107. _  Rnble srebrne nowe
al pari. — CwancygieW “°we ż. 107, pł. 106*/,. — , C* * nQ'  
ovgiery staro ż. 106*/. P1- 106l/, .—Imperyały ż. 34 14, Pł - “ * „9; 
Dukaty austr. i holond. *■ 19 15 pł. 19 10. -  2 0 frankowe i- 83 2 * 
pł. 33 16.— Listy zast. pol.ż. 9a% pł. 9 5 . Listy Kast. galic. bez 
kupon. ż. 917,. pł- 91'/,.

K u rs  g ie łd y  w a rs z a w s k ie j  z dnia 21 lutego: — weksle: Ber­
lin 100 tai. 2-in. ż. r. 94 kop. 95 d. r. -  k. - .  -  Gdansk 
100 tal. 2-m. ż. r. 94 h. 80 d. — k. —. Hamburg 300 b. m. k. 
2-m. ż. r. 112 k. 80 d. r. — fc. Londyn 1 fnt szt. 3-m. ż. 
r. 6  k. 25 d. r .— —  ~  p*ryż 300 frank . 2-m . ż. r . 75 k. 60 
d. r. — k. —. — W iedeń 150 z łr . 2-m. ż. r. 75 k. 60 d. r. — 
k. W rocław 100 2-m. ś. r. — k. — d. r. — k. —

Monety:— półimperyały *• r -— k. — d. r. 5 k. 16 '/»•
Papiery: — Obligi skarbowe za 100 r. ż. r. — k. — d. r. 78 

k. 44. Obligi skarbowe za 4 7 ,1 0 0  r. ż. r. 8 6  k 46 d. r. - .  
Listy zastawne białe H okresu bez kupon, za 100 ż .r. 14 k. 47. 
Obligaoye udziałowe na 300 złp ż. r. — k. — d. r. k. . 
Obligaoye oząstkowe na 500 złp. ż. r. — k. — d. r. — k. —. 
Certyfikaty Banku lit. B. na 200. żąd. -  kop. -  d. rs. -  kop.
— Seryo wylosowane lit. — na — złp. żąd. rs. — koP-
d r. kop.—Dowody Kom. Certyf. Lik. złp. 100 żąd. rs. 5 k. 70.

K u rs  w ie d e ń sk i z dnia 35 lutego. Metaliki 8 8 . -  Nowa pożyo.. 
70 .— Akoye Banku Wied. 1277.— Akoyo kolei żel. pół. 226 
Agio od złota 35 '/., od srebra 277/ , .— Oblig. uwoln. grunt 8 8 . 

K u rs  w ro c ła w s k i z dnia 25 lutego. Banknoty austr. 76 /, z.
Banknoty poi. 93 ż. — his ty zastawne polskie dawne 
nowe— i .  _  Listy zastawne poznańs. 4-pr. 95*/, <*.. 
3 %-pr. 907, ż . — Kolej Krak.-górno-szląska 75*/, d.

84 ż.
dto

i i z p u m
N. 72. Cl 7 7 — 3 )C. K. SĄD POKOJU 

M iasta Krakowa Okręgu II.
Na zasadzie artykułu 52 o posiadłościach włościan usamowol- 

nionych, i artykułu 12go Ustawy Hipotecznćj z r. 1844, wzywa 
mogąoyoh mieć prawo do spadku po Pawle Jamroz pozostałego 
z posiadłości w ł o ś c i a ń s k i e j  we wsi Piaskach przy Krakowie pod 
Nr. 21 w Tabelli czynszowćj pod N. 17 zamieszosonćj składujące­
go sie; aby z  prawami swemi d o  t e g o  spadku w t e r m in ie  t r s e o h  
m ie e ię o y ,  r a o h o j ^ o  o d  d n ia  p i o r w n a e g o  w  D z i e n n i k a  R z ą d o w y m  i
w  Czasie um ieszczenia zg ło s ili s ię ,  po u p ływ ie bowiem takow ego  
term inu, spadek rzeozony M ikołajow i, K atarzynie i Józefow i J a -  
mrozoni przyznanym  zostanie.

Kraków dnia 17 lutego 1854 r.
Schw arz.—M aciejowski, Pisarz.

Obwieszczenie. cl89)
Cesarsko-Królewski Notaryusz Wielkiego Księstwa Krakowskie­

go zawiadamia Publiczność, iż w dniu 28 lutego b. r. o godzinie 
l lć j  srana na Końskim targowisku, sprzedane będą para koni, a 
na Krowiem targowisku para krów po ś. p. Piotrze Steinkellerze 
pozostałych, prsez publiczną lioytaeyą za gotową srebrną monetę, 
w skutek polecenia ces. król. Trybunału z dnia 23 lutego 1854 r. 
do N. 1531.

Kraków dnia 24 lutego 1854 r.
( / p o d p i n a n o )  Marcin Straetticki.

Inseraty.
nie w M l o j i t  K i i n k . v n .  ------- , _ - ■-
noszą o niskich cenach, przeto wszyscy spekulanci lękają się. Za 
piękne, ciężkie ziarno (po 17 5 -1 8 0  fnt. wiedenskmh) dają naj-
wvźei 45 — 46 złr.

G d a ń s k  23 lutego. Na tarfach  angielakioh w upłymonym ty- 
godoiu W ię c ó j  okazywało się ożywienia, a pozycya handlu zbożo- 
w eio wyraźnie przyjemniejszy charakter przybrała. Na pszenicę 
kratową po najwyższych ostatnich cenach odbyt był łatw y; za­
graniczna zaś z podwyższeniem 1 szyi. na kwarterze chętnyoh 
znajdowała kupców. _ . . .

W  oiagu tygodnia dostawiono do Londynu:
* pszenicy Jcozmienia owsa bobu gro. siem. In. mąkioent. 

z kraju . . 3395 7409 20683 1458 — 28726.
z zagranicy 17533 4300 3193 8180 1684 14,167.

Na wszystkioh prowineyonalnych angielskioh, szkockioh i ir­
landzkich targach było więcć) ożywienia, i z bardzo małym w y-

^ W e V ra n o y r '/p a d e k  ciągły t*rgów stanowozo się zatrzym ał,

"V .. i.'—4'  — » 1 — r*ł p-

Ju tro , tojest w e środę dnia I g o  marca, 
w  rocznicę śmierci ś . p. Julii z 0 ’Donnelów  
W a so w ic z o w e j, odbędzie się  M sza ż a ło ­
bna za  jej duszę w kościele A rch ip iezb ite- 
ryalnym Panny M aryi o god z. 1 le j z rana.

Przegląd Polityczny.

neutralnego; wszakże notę pomienioną już zapowiedziano. 
Państwa zachodnie postawiły Austryi i Prusom żądanie, 
aby uroczyście zdeklarowały się względem projektów po- 
ednawczych ułożonych na konferencyi wiedeńskiej, a któ­

re Porta przyjęła, a to dla tego, iż Austrya i Prusy by­
ły  czynnemu w ułożeniu tych projektów będąc członkami 
konferencyj. Prusy i Austrya żądaniu temu zadosyć u - 
czynić odmówiły. Krok ten państw zachodnich zrodził 
pogłoskę, jakoby Prusy i Austrya zawezwane zostały do 
połączenia się z państwami zachodniemi przeciwko Rosyi.
Z pewnością przypuścić można, że państwa zachodnie nie 
zażądają tego, albowiem już w oświadczeniach Austryi i 
Prus uczynionych Rosyi polega zupełna rękojmia, iż oba 
państwa niemieckie, nie zejdą z pola neutralnego ani się 
też z Rosyą zwiążą.

Debaty dowiadują się z listów odebranych z Wiednia, 
a noszących datę 19go, o nadejściu tamże wiadomości 

Petersburga. Hr. Orłów, który opuścił Wiedeń d. 8go 
przybył do Petersburga 14go, z propozycyami austrya- 
ckiego gabinetu. Cesarz Mikołaj miał propozycyj tych 
nieprzyjąć. Hr. Buol otrzymał wiadomość o tern odmó­
wieniu, które miało sprawić głębokie w Wiedniu wraże­
nie; zwołano natychmiast radę ministrów, i domyślano się 
że była mowa o wzięciu czynnego udziału w środkach 
postanowionych przez morskie mocarstwa i w krokach ma­
jących powodzenie ich zapewnić.— Mówiono nadto, że 
gabinet w iedeńiki, otrzymawszy wiadomość o projekcie 
przymierza między Francyą, Anglią i T urcyą, zdawał się 
skłonnym do przyzwolenia z swój strony na ten trektat.

Przepomnieliśmy donieść w ostatnim Przeglądzie że 
Monitor zaprzeczył stanowczo podanej przez wszystkie 
dzienniki, niewyjąwszy półurzędowych, wiadomości, o 
powrocie jen. de Castelbajac do Paryża. Margrabia Ca- 
stelbajac niewrócił jeszcze do dziśdnia i niewiadomo na­
wet czy już z Petersburga wyjechał. Wiadomość o po­
wrocie p. Castelbajaca podana na czele Debatów w iel- 
kiemi głoskami była jak się zdaje obliczoną na giełdę. 
Zdaje się, że i powyższa (z Wiednia) nie inny ma cel, 
nie iżby była niepodobna, ale że byłaby wczesniój do 
nas nadeszła przez W iedeń, niżeli przez Paryż.

Monitor donosi, że eskadra francuzka oceanu która 
wypłynęła 7go z Brestu przebyła 17go ciaśninę Gibral- 
tarską, a dzienniki angielskie piszą iż korpus ekspedycyj­
ny angielski począł 22go wsiadać na okręty w Southam­
pton, gdzie zabiera 8,450 ludzi, a resztę weźmie w Gi­
braltarze i Malcie.

Morning Herald podaje depeszę telegr. w której stoi, 
iż 7 statków przewozowych tureckich pomimo konwoju 
angielsko- francuskiego, wziętych było przez Ro.iyan i 
w iadom ość tą  n ie  uw aża za n iepodohuą do p raw dy  gdyż
osłona zbrojna była niestosunkowa do ilości statków es­
kortowanych. Inny korespondent tegoż dziennika doniósł 
mu o tym samym wypadku telegrafem , iż angielsko-fran­
cuska eskorta spotkała flotę rosyjską złożoną z okrętów 
parowych pod wodzą admirała Korniłowa, który pawilon 
sw ój wywiesił na ogromnej fregacie parowój ^W kdim ir;* 
admirał rosyjski nadpłynął tuż na parowiec francuski 
„Gomer" i potem dopiero usunął się. Wytłómaczyć się 
to da tą okolicznością, iż flota zachodnia miała rozkaz 
nie rozpoczynania ognia jeżeli zaczepioną nie będzie. 
Wszakże nie ulega wątpliwości, że krążące statki rosyj­
skie wypłynęły z Sebastopolu, albowiem kapitan parowca 
szrubhwego „Phoebe“ przybyłego z Trebizondy do Konstan­
tynopola 5go b. m. spotkał wielki okręt liniowy lub fre­
gatę przynajmnićj o 50 dzLłach i ledwie przed nim u - 
szedł.

Z okazyi rozpraw nad podniesieniem podatku od za­
c ie ru  w Izbie niźszój w B e rlin ie , m in is te r-p re z y d e n t u -  
dowodnił potrzebę podwyższenia podatku ze względów 
finansowych, a mianowicie powiedział te słowa- Zdme 
mi się i dotąd jeszcze mam nadzieję, i e podobDa 
umiarkowanóm a sdnóm stanowiskiem powstrzymać jeszcze 
niebezpieczeństwa zagrażające obecnie naszój ojczyźnie. 
A e przyszłość ciemna, i jeżeli zajdzie potrzeba nadzwy­
czajnych wysileń, jeżeli mianowicie przyjdzie użyć kre­
dytu kraju , to wielka naówczas różnica czy dochody zwy­
kłe z wydatkami zwykłemi stoją na równi lub nie. Kre-

ejszaWczorajsza poczta doszła nas ,lsj8j rano. 
wieczorna znów chybiła, a wiadomości nasze sięgają tyl­
ko do wczorajszych dzienników i listów.

Czytamy w Zeit: Nie nadeszła jeszcze do Berlina nota 
rosyjska na odpowiedź daną Przez gabinet pruski na żą­
danie Rosyi, aby Prusy przystąpiły do zobowiązania się

s p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Sobolewski Konstanty, Redaktor odpowiedzialny. Drakami Czasu.

dyt naówczas zmieni się znacznie i dla tego rząd domaga 
się tego podatku.

Z Korfu i Tryestu przybyły wiadomości Stambulskie z d. 
12 b. m., które donoszą, iż stan rzeczy w niczem się tam 
nie zmienił. Niepowiedzenie się misyi hr. Orłowa o ćzem 
się tam dowiedziano z listów wiedeńskich 4  b. m., korzystne 
uczyniło wrażenie. Powstanie wybuchłe w południowój 
Albanii zaalarmowało wprawdzie w pierwsjej chwili ale 
się natychmiast uspokojono za nadejściem urzędowych ra­
portów od baszów, iż powstaniu temu nie należy wielkićj 
przywiązywać wagi. Posłowie Anglii i Francyi wysłali do 
Aten sekretarzy swoich dla powzięcia pewnych wiadomo- 
śoi o stanie rzeczy. Dnia 13go donoszą znów z Konstan­
tynopola, iż 9go przybyli tamże jen. por. Sir John Bour- 

dwóch angielskich poruczników inźynieryi i jeden 
pułkownik francuski z adjutantem swoim, i d. 1 loro wy­
jechali do Dardanellów dla obejrzenia fortyfikacyj, gdzie 
już angielskie wojska znajdują się. (?) Kuryer przywiózł 
takie wiadomość o wzięciu Chiwy przez Rosyan.

Z nad Dunaju niemasz nic nowego. Wojska obustron­
nie też same zajmują stanowiska. Powstanie w Albanii 
i Epirze nie rozpostarło się dalój.

Antoni C zap lińsk i zarz^dzca drukarni.


